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Minister Matsuoka przyjęty 


przez włoskiego króla i cesarza. 
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Wizyta Matsuoki u Mussoliniego. 


Mrym 1 kwistaia Po isddiisia wyda 
nem przem króla i cesarza w pałacu Kwiry- 
nalskim dla ministra spraw zagranicznych 
Japonii, udał sią minister Matsnaka wraz 
ze swem otoczeniem do Villa Madama. 

O godz. 17-tej, w towarzystwie szefa pro- 
tokołu dyplomatycznego włoskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych posła Cele- 
sia. udał sią an do Palazza Chigi celem 
la wizyty miniatrowi zagra- 


słurzyth br. Come. W sasie lej wiagiy sd 
byt dłuższą konferencję. 

Następnie miniater Matauoka, w towa- 
rzystwie hr. Ciano, udał 3 a „ią 
nezla, gdzia Matsuoka zostal przyją! 
Mussoliniego. W rozmawia taj wziął udział 
hr. Ciano. 

W godzinach wieczornych dnia dzisiej- 
szego minister spraw zagr. hr. Ciano wy- 
dał na cześć japońsi 0, gościa bankiet w 
salonach hotelu „Kxcelsior*, 


orędzie Matsuoki do narodu włoskiego 
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trwalego pokoju w drodze stworzenia na 
go rządku na świncie, opartego na 
awladliwości I równaunrawnieniu. Od 
niepamiętnych czasów było to ideałem na 
rodu japonskiego, a również taką była 
myśl przewodnia przy zakładaniu impe- 
rinm japońskiego. Rz 

Na widok pawiewających obok ciebie 
naszych sziandarów państwowych odczn 
wam głębokie wzruszenie z myślą, że aba 
nasze narady ldąc poslusznie za głazem 
przeznaczenia, postawiły wsnólnia na tę 
samą kartę. Przybyłem tn na wasze 7A- 
Troszenie i cieszę sie. że mam snosobność 
odnowienia maich znajomości z Mussol- 
mm i innemi czołowemi orobistościami 
waszego wielkiego narodn, które z calą 
pewnością doprowadza was do triumfu i 
sławy rzymskiego imperium". 


„Giornale d'Italia“ wita ministra 


Matsunke. 
Rzym, 2 kwietnia. Pad tytułem „Solldar- 
ny lina" zamieszcza „Glornala d'italia" 


wsięnny artykul, którego sławami wyraża 
mawitanie wiasklego narodu dla ministra 
spraw zagranicznych Matsunki, dastajne- 
go I mile widzłanega gościa, łącząc z Jego 
nsoha uczutia przyjaźni I podziwu. 

W jego osobie witają Włochy — pisze 
dziennik rzymski przedstawiciela wiel- 
kiego. sprzymietzonego narodu japoń- 
akiego oraz wysłannika nowego kierunku, 
którego celem jest ugruntowanie nowego 
ladu wewnątrz krajn oraz na obszarze a- 
zjatyckim. Fakt podjęcia przez japońskie- 
go ministra spraw zagranicznych Japonii 
podróży da stolice państw osi w okresie 


trwania wojny jasno dowodzi, iż interesu- 
je się om biegiem  dalazych w. ków 
wojennych i jej celami. 

Następnie pólofiejalny organ zwraca u- 
wage na fakt, iż trzy mocarstwa, zwlązans 
ze sobą Pal Trzech, mają do załatwie- 
nia te same problemy i staw 
mu samemu nieprzyjacielowi. 
Niemey staczają boje na ziemiąch Harapy 
i Afryki, aby się uwolnić od wiezów tr 
tatu wersalskiego. gdy tymczasem Ja 
ponja walczy w Azji przeciwko jarzmu u 
mowy _ waszyngtońskiej, narzuconamu 
przez mocaratwa anglo saskla, aby unis- 
możliwić je] narodową wolność | natural- 
ny rozwój je] potegi mocarstwowej. 

Sa ome zdecydowane czytamy w 
wstępnym artykule powitalnym — prze- 
prowadzić z cała konsekwencja nawy ład, 
zapewniający im pokrywanie potrzeb ży- 
ciowych oraz zabezpieczający prawdziwy 
ład i pokój na kontynencie. Z tego też pn- 
wodu ich losy, plany i zamierzenia muszą 
być solidarne. 

Japonia zdaje sobie dokładnie sprawę 2 
tego. że Tmnerium Bryt je zostanie po- 


Roosevelta 
nie będzie w stanie temu zapobiec. Japonia 
pojmuje również, że w wypadku zwycię- 
atwa świata anglo-saskiego — eo jest rze- 
czą wykłuczoną — stanowić może nawą 
falę ataków koalicji brytyjsko-amerykań- 
skiej, która w skutkach pociągnie za Bo- 
bą to, co się dzieje w chwili obecnej, 

Wszystkie tematy. które ostatnio zosta- 
ły poruszane w Berlinie, a abecnie są 
przedmiotem rozmów w Hzymie, są tajem- 
nicą natury politycznej i wojskowej. Nie- 
mniej jednak te stosuokowo dlugie rozino- 
wy. prowadzone w Berlinie į Rzymie, eą 
wymownym czynnikiem, znamionującym 
ważność wielkich i na szeroką skalę za- 
mierzonych celów, jakie omówione zostały 
miedzy Japonią, Włochami i Niemcami w 
granicach Paktu Trzech Mocarstw. 

Próby anglosaskiej agitacji, czynione 
właśnia w chwili obecnej, gdy rozstrzyga- 
ją ię w Huropie fakty o znaczeniu poli- 
tycznem i militarnem, zdają się Tzv 
charakterystyczne światło na sprawy i nie 
mogą w najmniejszym nawet stopnin wy- 
wrzęć ua Japoni wrażenia, gdyż tego ro- 
dzaju manewry polityczn jej dobrze 
znana z terenu działalności w Azji, 


Prasa włoska o włzycie Matsuoki. 


Rzym, 2 kwietnia. „Łavoro Fascista" w 
swoim artykule powitalnym na cześć ja- 
pońskiego ministra spraw zagranicznych 
Matsuaki przypomina ałowa, jakie wypo- 
wiedział on w r. 1932 przy okazji Daen 
nia Japonji z Ligi Narodów, tórych 
każdy może wycznć równie biężkie oskar- 
żenia, jakie Włochy i Niemcy wystosowały 

adresem Anglji przed wybuchem 
wojny. 


w nastawiania Angiji wobec Japo- 
nil nla datuje sią bynajmniej z ostanich 
czasów, Albion byl bowiem od niepamiet. 
nych czasów śmiertelnym wroglem Japo- 
nji na Dalekim Wschodzie w taj samej mle- 
rze, w Jakie] był on wrogiem na śmierć 1 
łycle odradzającego ślą elementu pruskie- 
ga w Europie. 

Doniosłość podróży Matauoki wynika — 
jak podkreśla „Tribuna“ — z okresu czasu. 
w którym doszła ona do skutku. Fakt, że 
japoński minister spraw zagranicznych 
przybywa dziś do Europy świańczy, że pakt 
trzech mocarstw jest nietylko czynni- 
kiem zapobiegawczym, ale ponadto ma wy- 
kazać swoją faktyczną skutecza 

Tnnemi słowy, podróż Matsugki zawiera 
w sobie ostrzeżenie. że bezkarnie nie walna 
rozprzestrzeniać terenu wojny pomiędzy 
osią a Imperjum Brytyiskiem. 


Rocznica zwycięstwa narodowej Hiszpanii 


Defilada wojskowa przed generałem Franco w Madrycie. 


Madryt, 2 kwietnia. Wahec nihrzymich 
tlumów pukliczi która zgromadziły 
się na alal Generalissimusa, araz na są- 
slednich ułlrach, odbyła się we wtorek 
przed południem z okazji drugle] racznicy 
zwycięstwa narodowej Hiszpanji, wielka 
defilada wojskowa przed generałem Fran- 
ca, członkami rządu, araz przedstawielela- 
lami generallcji. 

Deliladę otwiera? oddzial motocykli- 
stów, za którymi maszerowali kadeci róż- 
nych akademij wojskowych, Wśród ad- 
działów piechoty zwracał na siebie szeze- 
gólną uwagę zorganizowany niedawno ba: 
taljon przyboczny ministerstwa wojny. W 
defiladzie wzięły również udział oddziały 
marynarki i lotnietwa, oraz kolumny zmo- 
toryzawana i eskadry tanków. 

Szczególny entuzjazm wywołało ukaza- 
mie sie mlileji studentów, która po raz 
pierwszy wystąpiła z okazji tej rocznicy 
w zwartych szeregach przed oczami pu- 
bliezności, Na trybunie dyplomatycznej 
można hyło zauważyć ambasadorów Nis- 
miec i Włoch. przedstawicieli Japo: 
Wegier. Rumanji i Słowacji. oraz naucju- 
sza papieskiego. 

Wszystkie madryckie dzienniki paranne 
stoją w zupełności pod znakiem drugiej 
rucznicy aswohkodzenia Hiszpan]. Organ 


Falangi „Arriba“ podkreśla, że druga ro- 
cznica zwycięstwa powiona stanowić dla 
Falangi okazję do nienbłaganego pora- 
chunku sumienia. Dzień 1 kwietnia 1941 r. 


aie nadaje się bynajmniej do objawów 
nieakiełzanej lecz pnwinien, przy- 
czynić się do wzmocnienia woli, dla 
zrealizowania cel nakreślonych przez 

W obliczu kieh 


akie poc agnela za sobą wojna da 
świętym nhawiązkiem jest walka 
izowanie ideałów Falangi przeciw- 
tkim i wszystkiemu 

podkreśla, że najistotniejszym 
hył powrót 
Hi- 
szpanja czuję sią ponownie przepełniona 
wiarą w swoje wielkie posłannictwo i od 
nalszła znowu samych siehie. 

„Ya“ stwierdza. że 1 kwiecień jest dniem 
armj| hlszpańskiej. Armii i generalissimu 
aowi Franco zawdzięczamy zwycięstwo. 
jakie dziś święcimy uroczyście. W tak kry- 
tycznych czasach jak obecna roczmieca w 
rodzaju dzisiejszej daje narodowi nową 
okazję do karnego uszersgowania sią za 
swoimi obrońcami 

Pozatem dzienniki podkreślają również 
amne: wydaną przez generala Franco 
dla więźniów politycznych. 


„ABÓ” 
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Podniecone nastroje 
w Jugosławji. 


Belgrad, w kwietniu. 

Radja Jugosłowiańs! rozpoczęło ad 
wtorku w południe przygotowywać I 
ność Belyradu oraz Innych mlast na alar- 
my powlatrzne. Jak słychać dalej, w nocy. 
mialy zostać powołane broń nowa 
rocaniki jugoełowiańskie 

(W. niektórych punktach kraju rozgry« 
wają się nie dające się opisać sceny, 
świadczące, że ludność ogarnia coraz ail- 
niej wumagająca się pan Angielska 
propaganda czyni wszelkie wyeiłki, aby, 
podburzyć tłumy wszelkiemi środkami GH) 
nieodpowiedzialnych wystąpień. Czynnik 
rządowe starają sie ntrzymać nastrój 
wśród ludności. 

Pomimo zakazu zmieniania miejeca po- 
bytu bez wyboru i na własną rękę, dworca 
kalejowa s4 przepełnione ludności. 
z bagażami i doraźnie zebranem mieniem, 
stara sią dostać wgłąb kraju. Do wzmoża- 
nia paniconych nastrojów przyczyniła sią 
jeszcze ta okoliezność, że oprócz obywa 
niemieckich: i włoskich. również Węgrzy, 
Słowacy, Rumuni i Bułgarzy czynią prey- 
gotowania da opuszczenia kraju. 

Perony dworcowe są przepełniona wy* 
czekującymi ludźmi, którzy siedzą na 
swych pakunkach i masowo tłoczą wię do 
nadjeżdżających pociągów. Mimo, iż radjo 
wygłasza apelacje do ludności, aby nie pod- 
dawała aie panice, Belgrad przedstawia 
obraz mlasta ogarniętago najwyższem zde- 
nerwawaniem, 

Równocześnie wrogie wystąpienin prue- 
<iwko Niemcom w Jugowlawji przybierają 
na rozmiarach, Mnożą się napady na 
| niemieckie, Serbowia niezczą mienie 

ywateli niemieckich, zabijają bydło itd 
Meeta nia Intarwenjują w tych wypad- 

aeh, 

Dla sytnacji w Zagrzebiu znamiemną jest 
okoliczność, że tamtejal żydzi pakują awo- 
Ja kufry | wyjeżdżają do Splitu lub Innych 
miejscowości nadbrzeżnych, celem rozwas 
żania tam w spokoju decyzji nad oatatecze 
nem wyemigrowaniem z Jugoaławji. Pięk- 
na dzielnica willowa Tuszkanac, zamiewz« 
kala prawie wyłącznie przez żydów, zupel« 
uie opustoszała. W luksusowych willach 
pozostała jedynie służba, 

Przywódca ludu chorwackiego dr Ma- 
czek wcląż jeszcze nia wyraził decyzji 
w sprawie swega wstąpienia ta rządu. 
Jak oświadcza chorwacki dziennik „Hrvate 
ski Dnevnik*, dr Maczek w żadnym wy- 
padku nie odstąpi od swoich warunków, 
które — wedlug tutejszych pogłosek — po- 
legają na ścisłem oparciu się polityki jus 
goslowiańskiej na mocarstwach osi i zas 
zwarantowaniu autonomii chorwackiej. 

W międzyczasie rokowania między drem 
Maczkiem a resztą przywódców chorwac- 
kich toczą się w dalszym ciągu. 

W stolicy Chorwacji — Zagrzehin, obh- 
serwuje się z największym seaptycyzmem 
sytuację, zapoczątkowaną przez zamach 
stanu w Belgradzie, która znajduje dalszy 
rozwój w zaburzeniach, prowokacyjnych 
demonstracjach i wykroczeniach wszelkie- 
go rodzaju. Nastroje zwracają się coraz 
ostrzej przeciwko tym szowinistycznym ko- 
lom serbskim, które swą polityką narażają 
kraj na nlebezpieczeństwa. 

Ze szczególnem zainteresowaniem apo- 
tkła się opinja angielskiega dziennika 

„News Chronicle“, który etwierdził, że baz 


namocy ortodaksyjnega patriarchy Davrl- 
lo nie daszloby du przewrotu w Jus 
Stwierdza się tu że albn nowy rząć 
ju 


GEOD 
nia jest 
panem svtnacji, albo też brak mu do- 
woli w kierunkn zlikwidowania pro- 
wokacyj przeciw macarstwam osi. 
Dzienniki chorwackie zwracają się z o- 


zoženiem da ludności. „Hrvatski Doa- 
vnik” w arlykule pt. „Prowakaiorzy przy 
pracy“ oświadcza, że jest kitka oznak, 


nozwalająeych wnioskować w Zagrzebia 
chciano sprowokować incydenty, ahy w 
ten sposób postawić w złem świetle atak 
Chorwacji i samych Charwatów. Dzien 
knńczy artykuł zaleceniem do ohywateli, 
ahy każdemn. ktaby nróbował wywoływać 
zamei lnh kiakw tylka nsiławał wznosić 
nieodnowiednie okrzyki, natychmiast zam- 
i wydano ga w roce pierwszeka 
chorwackiego pol nta luh chorwackiej 
milicji ohywatelsk 

Olbrzymie ahurzenie pannie z powoda 
postepowania żandarmów serbskich, któ- 
rzy w czasie demnnstracyj Oharwalów, 
skierowanych przeciw hbelgradzkim agila- 
toram wojennym. jakie miały miejsce sa- 
morzu lnie w wielu miejscowościach, wy- 

stąpili niezwłocznie z biała bronią przeciw- 
ko tłumom. 


Ciężka sytuacja żywnościowa Irlandji 


Dublin, 2 kwietnia. Premjar irlandji de 
Valara wygłosił Z ai |Jscowaści Limerick 
przemówienia sytuacji żywno- 
śclows] w trlandi] Oówiadczy! on. że brak 
pszenicy przybrał dość dotkliwe formy; 
przyczem zanaczył, iż w ciągu dalszego 
trwania wojny Eire może stanąć w oblicza 
takiej sytuacji. która będzie sie równała 
zunelnemn zablokowanin przywozu. 

Wszyscy muszą zdań sobie sprawę, ea ta 
oznacza. dla ludności krain. Kraj zostałby 
pozbawiony wszelkich rezerw. Nikt nie mo- 
że być pewny. jak wypadną żniwa. Gdyby 
zbiory wypadły poniżej przecietnego pozio- 
mu, a dostawy okazały sie niewystarcza- 
jaca, Faren ludność zostałaby narażona 
na klęskę głodu. 

Jak wiadomo, na lamach angielskiegn 
czasopisma „Mineteenth Centnry" z okazji 
omawiania kweetji oddania irlandzkich 
baz morskich dla celów h Ua 
lotnictwa wysunięto nastepu: 
mie: „Dopiero kiedy Irlan 
przekonania, że jej sytuacja żywnoácinwa 
jest nie do ntrzymania. wówczas będzie 
zmuszona zwrócić sią do Anglii, gdyż tyl- 
ko jej okręty są w stanie zapewnić jej do- 
stawę żywności. Włedy też nadejdzie dle 
'Anglji WE doprowadzenia do skutku 

akcji”. 


Wstrzymanie żeglugi między Islandją 
I Anglją. 


Sztokholm, 2 kwietnia. Pa i shake 
de Nowsgn Jorku zawiadomi} ki 

san, komandant islandzkiego Ka 
„Cagafoaa KOL ZE 
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Wiadomość powyższą otrzymał dziennik 
„Bvenska Dagbladet” od swega nowojor- 
sakiega korespondenta. Kapitan zakomuni- 
kowal, że przed kilku dniami niemieckie 
lodzie PSA zalopiły kilka statków 

rybackie! które z ładunkami ryb mor- 
skich pivnely do Szkocji. Wedlug dalszych 
informacyj kapitana islandzkiego sta 
jano wstrzymać żeglugą moraką esy 
ndją i Anglia. 


Zaostrzenie cenzury brytyjskie] 
na Bermudach. 


Nowy Jark, 2 EU Portugalski pa- 
rpa Pinto", który w dniu wezo- 
rym przybił da portu nowajorskiego, 
przywiózł wiadomość o zaostrzaniu bry 
yinka tanzury na wyspach Rarmudach. 
Statek pewnego nentralnego państwa, 
którega przyjazd na Bermndy  zapowie- 
dziano w drodze radjotelegrafi 
trzymany był tam przaz 8 d 
statek podana pzantownej rewizji. a DAB 


żerów szczególowym _ przealuchaniom. 
Portfale, notesy | osobista notatki pasat 
rów ulegly kant la, 


Na pokładzie o- 
kretn przeprowadzono rewizie kufrów li- 
emych podróżnych. a pasażerów przesła- 
chiwano w krzyżowym ogniu pytań. 


Bomhowce franeuskie | nad Gihraltarem 


Madryt, 2 kwietnia. EE CEL. 
Mencheta" dowladul 
kazaniu sla nad Gih 
A jamhowych, którs zaatakowały 
twierdzą. Dziennik Jest zdania, iż prawda- 
ARASENI hyły ta samoloty franeuskle, któ 
re zamierzały dokonać ataku homhoweaa 
na Glbraliar, fako odwetu za potyczkę 
morską opodal wybrzeża Algisru, 


Zarządzenie przeciwko podejrzanemu 
dziennikarzowi, 


Rzym, 2 kwietnia. Władze włoskie wyda- 

zakaz nadawania drogą radjową apra- 
wozdań dziennikarskich amerykańskiemu 
dziennikarzowi Cecil Rrownowi, przedsta- 
wicielowi Columbia Broadcasting System. 
który od pewnego czasu zmienił swe do- 
tychczasowe w stosunku do Włoch nasta- 
wienie, nadajae  natawicznie wiadomości. 
zredagowane w dnchn nieprzyjaznym. Za- 
rządzenie to ohowiąznie od dnia 1 kwietnia 
bież roku. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 77. Czwartek, 3 kwietnia 1941. 


WWkroczenia przecho Wochom W Belgradzie. 


2 kwietnia. Dzlennik 
alanas puhilkuja nastepi 
w zwiazku z ant 


Siedziba włoskiej fabryki samochodów 
Fiat została zniszczona i rdemnlowana. 
Największa jednak spustoszenia dzl- 
U damansiranel w lokalu włoski 
podróży, oraz w skleple, mlaszczącym 
kslęnarnig właską. Cenne eksnonaty umie- 
szczone w oknie wystawowym włoskiegn 
biura podróży, jak również znajdniące się 
tam nrzedmioty artystyczne, książki i bro- 
szury zostały zniszczone i podarte na 
strzeny. W czasie Jednej z damanstracy] 
urzed gmachem włoskiej ambasady. a 
monstranci ohrzuciii budynek kamla: 

Nastepnie demonatranci zgromadzili si 
przed gmachem leżaceza opodal poselstwa 
angielakiego, skad jeden z brytyjskich at- 
tache wnjskowych. ubrany w mundur, 
rozdzlelal między tłum chaoranlawk! a bar 
wach państwowych angielskich. Wydnwa- 
nie chorągiewek trwała niemal cały dzień 


Uchodźcy z Jugosławii przybyli 
do Grazu. 


Graz, 2 kwieinis. W panład: ak an 
tnym ranklem rzybył do G! 
nadzwyczajny. którym przyjechało Ta iw. 
hkywatell Rzetzy. 

ciagu przednołudnia nadeszły dwa 
dalsza pociągi nadzwyczajne z 6%) Niemca. 
mi, uchodźcami z Jugosławii. Również w 
godzinach wieczoruych zapowiedziany byl 
przyjazd nastęnnego pociagu z około tysią- 
cem nciekinierów. 


Prześladowanie Niemców przyblera 
na rozmiarach, 


Graz 2 kwietnia. Wedlug Informacyj, 
napływających z pogranicza lugosławiań- 
akiega, sytuacja ludności narodówośc! nie. 
miackiej ulega stałemu pogorszeniu aulę, 
mimo, iż czynniki urzedows w Belgradzie 

wydają w tym wrulędzie uspokajające o- 
świadczen 

Podż giwana elementy serbskie nie o- 
granita eig już do azykanowania prze- 
chadniów na ulicach i do bicia ich. 

Budapeszt, 2 kwielnia. Z pogranicznej 
węgierskiej atacji kolejowej  Gyekenyes 
Aleksy wiadomości, że zarówno tam, ja 

do kilku innych pogranicznych miejsca- 
zaj węgiersko-jugosłowiańskich napły- 
nąły rzesza uchadiców narodowości nie- 


wi pra 
rmów serbskich. Uchadźcy el znale- 
Już na tarenia Wagler. 
Pograntezny las puścili Serbowle 

z dymem. 


Tameszwar, 2 kwietnia. W hazpeirsd- 


pauranicznej Staramoa 
nia  |ugosłowiańsk| 


Z apowiadań zbiegów, którym udala alę 
przedostać przez pas graniczny wynika, iż 
we wspomnianym lesie ukryło «ię wiele 
osób uaradowosei niemieckiej. Nie jeat AWA 
kluczone, że pożar ten jest dziełem 
skich strażników granicznych, którym za- 
leżała na szybkiem ujęciu Niemców, by im 
uniemożliwić ucieczkę zagranicę. 

Bukareszt, 2 kwietnia. Z pogranicza ru- 
muńskiega. na linji kolejowej Timisoara— 
jż w niektórych miej- 
acowościach po drugiej stronie granicy Ju- 
gosławji, w szczególności w niemieckich 
wsiach Zichydorf i Kudriez zauważyć mo- 
żua płonące domy. 


Belgrad pusłaszeje. 


Hzym, 2 kwietnia. Agencja Stefani do- 
nosi z Belgradu: W związku z poważną 
sytuacją w kraju, stolica Jugosławii za- 
czyna powoli pustoszeć. Paclągi przepał- 
a są podróżnymi, składającymi się 
przeważnie z Włochów, Niamtów, Węgrów 
I Bułgarów. Chorwaci | Dalmafyńczycy 
odpływają da awych ojczystych stron. 

Belgrad pozoalaje nadal pod wrażeniem 
uhiegłych dni i przedatawia amutny wl- 
tlok. Poważne incydenty, HER miały miej. 
som na terenie krain. powtórzyły się na 
skutek brakn jedności, a zwlaszcza z po- 
wodu jasnego stanowiska, narodu ehor- 
wackiego w przeciwieństwie do reżimu w 
Belgradzie, stworzonego przez wojsko i 
duchownych kościoła amanat naro: 
Wielu Serbów, którzy ze względów han 
dlowych lub też sympatii dla Anglików 
trzymają ich etronę. ostentacyjnie noei od 
znaki o barwach an) 
górców powołanych do służby kan 
asadzonych zostało w ahozle konesntr 
ym w miajscowości Smederevka Pa- 
ni matomiaat zhlegii 1 ukrywają 
ale, wśród már Czarnogórza. 

Organ dra Maczka „Hrvatski Dnevnik* 
w Belgradzie nie jest już sprzedawany. 


Rokowania w sprawie zjednoczenia 
chorwackiego. 


Berlin, 2 kwietnia. Toczące sią w Za- 
grzehlu rokowania dra Maczka £ przedsta- 
wiclałami narodowe epozycji chorwac- 
klaj mają yrryklerać przekleg pomyślny. 
Jakkolwiek na temat rezultatu tych roko- 
wań brak dotychczas autorytatywnych in- 
Tormacyj, uważa się za nie wykluczane, iż 
zjednoczenie parlji ehlopskiej dra Maczka. 
oraz cyfrowo znacznie silniejszej opozycji 
narodowej dojdzie do ekutku. Oznaczałoby 
to zjednoczenie narodu chorwackiega. 

Narodowa opozycja, której przywódcą 
jest dr Antoni Pawelicz, przebywający na 
emigracji we Włoszech, od czasu zamardo- 
wania króla Aleksandra w Marsylii, dzia- 
la w klerunku zupelnego oderwania się ad 
Serbjl. W związku z tem zasługuje na u- 
wagę [akt wzrostu antyserbakich nastro- 
jów w Chorwacji. Cześć zamieszkałych w 
Helgradzie Chorwatów wyjechala do Za- 
Erzebia, ponieważ nia czuła się 
pieczm. Pociągi do Zagrzebia są 
pełnione, że wielu pasażerów. ERS 
musialo zrezygnować z wyjazdu. 

Bardzo silne wrażenia wywołał artykul 
wstępny zbliżonego da dra Maczka dzien- 
nika „Hrvatski Dnevnik“. Dziennik o- 
świadcza doslownie: 


ca nam zabrano“, Poárednio antor artyku- 
łu porusza kwestję ukladu serbsko-chor- 
waokiego, przyczem zwraca uwagę, że go- 
towość Chorwatów da rokowań zostala 
zrozumiana jako ałabość. 

„Z nami orwatami współpraca nia 
jest trudną, ala tylko pod warunkiem, je- 
żeli nznaję się naszą odrębność i szanuje 
się naa jako narodowość". Wkońcu dzien- 
nik stwierdza, że naród chorwacki stoi w 
abliczu wielkich decyzyj. ża jeat politycz- 
nie wyrohiany i patrzący w przyszłość, 
naraz nie da się adwieść od awoich zanańni- 
tzych celów. Różna nkaliezności wskazują 
na to — kończy artykul — że godzina de 
cyzji nie jest już daleka. 


Zakaz opuszczania Belgradu. 
Belgrad, 2 kwietnia, Prezes rady mini- 
strów rządu jugosłowiańskiego Simawicz 
wydał rozkaz, zabraniający opuszczania 
Belgradu. 
W Jugosławji mieszka 400.000 
Węgrów. 
2t, 2 kwietnia. „Pester Lloyd“ za- 


„Żądamy tylko tego. mieszcza na swych łamach obszerny i ilu- 


strowany mepką artykuł na temat polože- 
nia geograficznego, etnograficznego, oraz 
roligiinego Jugosławii. jziennik wapomi- 

na, że na teranach, które po wojnie świa. 
towej przypadły na rzecz Jugosławii, a 
które dawniej stanowiły południowa kresy. 
Węgier, zamieszkuje okolo 400.000 Wagrów, 


Głosy bułgarskie o syłuacji 
w Jugosławii. 
fja, 2 kwietnia. 


lę prawokować pr: 
Anglia I Stany. Zjedno. 


Z najwiekszem zainteresowaniem dledal 
się tu stanowisko Chorwatów, dla których 
dążeń wolonściowych i walki z serhskim 
szawinizmem okazywana we wszystkich ko. 
leach jak największe zrozumienie. Odnośnia 
do oświadczenia ze atrony serbskiej jako- 
by przeprowadzona została tam zupełna 
mobilizacja, w dobrze poinformowanych 
kołach wyrażają silne wątpliwości. ; 

Jak alycbać, rozkazowi mobilizacyjnemu 
podporządkowała się zaledwo 40% Chorwat 
tów, okoła 70% Słoweńców i najwyżej RA*% 
Serbów. Natomiast Macedończycy mieli 
stawić się wszyscy, aż do ostatniego czło- 
wieka, celem uzyskania za wszelką cenę 
broni do ręki. 


Opinja Rumunji o stanowisku 
Chorwatów. 
3 = Wynadkom na te 


Bukareszteńskie radi informuj iż chom 
waccy rolnicy ni ryrula salą z anty- 
gsiawami dema ami w Belgradzie, 
Dziennik „Curen zaznacza, że w prze- 
ciwieństwie do stanowiska, zsiętego przed 
Belgrad i rząd serbski, zauważyć można 


niezwykłą powściągliwość ludności chor. 
wackiej. 


Eden w Belgradzie. 


Belgrad, 2 kwietnia. Anglalski minister 
spraw AN Anthony Eden przys 
był wa wtarsk igradu, 


Wielka amnestja w Hiszpanii. 


Madryt, 2 kwietnia. 7 okazj! drugiej res 
cznicy zwyciestwa Hiszpanii narodów: 
nkazało sie na lamach urzednwego dzien- 
nika rozporządzenie w sprawie amneatji i 
wypuszczenia na wolność tych mopteh 
wieźnii Salue phit którzy z i akas 
zani na kary do 12 lat wiezienia wa sprze» 
ciwianie się i stawianie opora ruchowi 
narodowemu. 


Liczha bezrobotnych we Francji 
zmniejszyła się. 


Vichy, 3 kwietnia. Cyfra bezmohotnyoh 
na terenie niankupowane] Francji spadla 

w okresie czasu od 19 października 1940 da 
is marca 1941 o 640.879 oaób. 

W tym czasie cyfra bezrobotnych = 
terenach okupowanych zmniejszyła nie z 
480.850_na 258.768. W ten aposóh na terenia 
całej Francji w wymienionym okresie oga- 
sn ilość bezrobotnych zmniejszyła się m 
kragło a 450.000 osób. 


—— 


Bułgarski minister rolnictwa 
w Budapeszcie, 


Setja, 2 kwietnia. Na zaproszenie wes 
gierskiego ministra ralnietwa hr. Teleky'e- 
ga ndal sią w poniedzialek do Budanesztu 
minister rolnictwa Bułgarji, Kuchefl, ee- 
lem wzięcia udziału w uroczystości atwar= 
cia węgierskiej wystawy rolniczej. 


Daltonizm miłości. 


Przy starej wąskiej nliczee wśród éred- 
niowiecznych kamienic, w piętrowym, sze- 
rokim, niskim domu, otoczonym 2 trzech 
atron wielkiemi ogrodami, mieszkała stara, 

ka panna. 

Jak na dzisiejsze czasy nie byłahy znowu 
łaka stara, ale wtenczas — należała już da 
kobiat posunietych w leciech. Miała trzy- 

deści parą lat. Czy to jednak było trzy 
dzieści dwa, czy osiem —bliżej niew eona 

Nie hyła dziwnem, że stara nanna 
brzydka — jest takich więcej. Nie to z 
nież zdumiewało, ża brzydka panna była 
malarką — „matując rzeczy niękne nie pa- 
trzyla na stepie, Dziwnem hyla tylko to. 
że w starej, brzydkiej malarce — kochał 
się młody piękny malarz. 

„Brzydota nie bardzo EEEE w zdobywa- 
niu slewy; zwalczali też hrzydką malarkę 
artyści. Nia chcąc uznać jej talentu, pozwa- 
Jali sobie na wielce obraźliwe krytyki i 
dowcipy: 

— Portrety i obrazy panny Jung nadaja 
sią znakomicie do salonów wzbogaconego 
fabrykanta eleksiru na nagniotki, nie sań 
na wystawy gdzie figurują dzieła pierw. 
szorzędnych artystów. 

Byla to odpowiedź panny na starania o 


przyjęcie jej prac na wystawą wiosenną do 
Palaen Sztuki, 

Dlaczego wlaściwie specjalista od na- 
gniotków miał okazać wyjątkowa znaw- 
stwo jej zdolności, pozostało tajemnicą. 

Brzydka malarka nie przejmowała się 
temi kpinami. Miala dobre, łagodne uspo- 
sobienie, wybaćzala ludziom. nie chowała 
w sercu żaln. 

Malowala dużo, coraz więcej. Miala swo- 
ją klijentelę. swoich odhioreńw. hyla iu- 
biana. Jej wymuskane. drohiazgowe par 
trety WALE się. Zamówieninm nie ma- 
gla nadążyć. Pozowały jej strnine nanle, 
mloda dziewczęta. czasem piekni chłoney. 

Małowała z zapałem.  Futuzjazmawała 
się pięknem swaich madeli, cieszyła się 
ndanemi wedlug własnego mniemania 
dziełami. 

Szczezólniej noeiągał ja portret piękneg. 
mlodej dziewczyny. która jej pozowała już 
od dlnższego czasn. 

W potrecie tym wybrała sobie trudny 
roblem malarski do rozwiązania. Na bia- 
IŻ tle, kobieta w bialej koronkowej suk- 
ni, bialym aksamitnym płaszczn i biał; 
wlochatym kapelnszn była ciekawem stu 
dinm dla artysty. 

Ciężki aksamit matową kremowawą 
lą nakrywa! da połowy, jak wierzchni 
nennfarn. lekkie przejrzyste mgiełki ko- 
ronek, których odhlask przyimowal w sie- 
hie azeroki kanelsż. rozjaśniaiąc piekna 
twarz i nagą. smuklą szyję. 


Piękna Tza często przychodziła da pozo. 
wania. Wchodząc dn wielkiej pracowni 
malarki, widziała nieraz jak młody ma- 
Jarz. siedział przy fortepianie i gral j 
kieś natchninne kamnozycje — hył rów- 
nież muzykiem. Oczy jega wpatrzone w 
maslarkę nie poza nią zdawały się nle wi- 
dzieć, 

lzia malarz bardzo się podobał. Zdziwia- 
nie jej jednak nie miało granic — malarz 
nia patrzył na nig weale, Nie nomagły eta- 
rania podjęte w tym kierunkn. a kiedy 
zdarzyła się wreszcie, że epnirzał — 
rzenie jego była tak obojetne.. obra: 
ją awaja obojętnością. 8 

Na niekną knbiete meżczyzna obojętnie 
natrzeć nia może — nie wie nawet jak ta- 
kia spairzenie jej nbliża. Młody malarz 
nie hy? chvha meżczyzna! 

Kiedy malarka zaczynała małować, wy- 
chodzi} zwykle przez szklane drzwi z pra- 
cowni — na szerokie kamienne schody, na 
których stały niezliczone doniczki z kwia- 
tami a atąd do ogrodn. 

cza wielkie kamienne 


jące 


lwy atrzegły 


'ejścia. 

PÓród był niękny. Wśród zwałów kwie- 
cia, bzów, jsśminów ł pnących róż — roz- 
pościerała sie jakby polanka wśród laau — 
kwiatowa łaczka zalana słońcem. pachną- 
ca i harwna. W dali — w mnrze stara an- 
tyezna stndnia wyrzneała przez rece roze- 
Śmianych faunów kaskady wody, w której 
tańczyły swawalnie nimfy. 


„Złoty deszcz" żóltych akacyi spływa? po 
murze i zawieszał wiotkie swe kwiaty, 
drżące od kropli rosy na rzeźbionej m 
szli atudziennej, Miły chłód przesycał po: 

letrze, a wilgotna mgla opadała daleko aż 
na kwienistą nczkę. 

Japańskie. kaczki czesały swoje piórka 
przy atudni, kogut ze atadem kur chodził 
no łaczce. Dwa zwinne foksteriery zwykla 
urzadzały wyścigi za włelkim popielatym 
kotem, drogi czarny angora wygrzewal sią 
wśród kwiatów do ałońca. przeciągal z roze 
koszą. prożył | przewracał się półsenny, 
pałyskniąc sierścią jak lusterkiem. 

Ogród połączony był z dwoma parkaml 
mnrem i szeregiem starych lip 

Młody malarz lubiał tniaj przebywać. 
Tyle pieknych chwil przeżył w tym zakat- 
ku! Jakiż błogi apokój panowal w tym o- 
Ero! fgł zapomnieć w jakiem jest 
mieście. w jakim znajduje sie kraju. pa- 
mietać tylko, Że jeat tu tak dobra. 

„Kiedy piękna Iza wychodziła z pracow 
ni. malarz powracał tam akwavliwie. Ma- 
larka PRE herbate. malarz korygował 


— Ozy panu nie podoba sie Iza? Przecież 
to śliczna dziewczyna — mówiła malarka. 
Cienia zazdrości w jej słowach nia było, 
jednak spojrzenie w oczekiwaniu zawisło 
na jego wargach... 

— Owszem. jest śliczna — pozwól mi tyl. 


(pwp) Można śmiało powiedzieć, że tank, 
czy tem inna forma wozu ow ac ta naj- 
ważniejszy dzisiaj środek walki na po- 
wierzchni ziemi. Gdybyśmy zamytali jed- 
nak, bio właściwie zasłużył sobia na mia- 
no glńwnega odkrywcy tak epokawego wy- 
nalazku, prawie nikt mie znalszłby na to 
odpowiedzi. Składa się na to okoliczmość, 


klikadziasiąż wynalazków razem 
twarzy dzisjsjzzą formą czołgu. 


Jedna osoba nie byłaby watanie wymyśleć 
takiej ilości szczegółów konetrukcyjnych, 
które mają zastosowania przy skompliko- 
wanej budowie. 

Piarwezym człowiekiem, który wpadł na 
pomysł zastosowania „gasienicy”, byl — 
do tej chwili żyjący — niemiecki inżynier 
Hugo E. Bremer, wsławiony już w roku 
1300 dzięki wynalazkowi w dziedzinie świa- 
tła tukowego. Otrzymał on 27-go listopada 
1914 roku patent niemiecki DRP, Nr. 806.121 
na tak zwaną „gąsienice“, umożliwiającą 
GIER faruczunie alq pa nierównym ters- 
nie. 

deszcze w roku 1871 odrzucono z imonicz- 
nym uśmiechem rzeczywiście fantastyczne 
plany poety-tnżyniera Maksa Fyth, który 
chclal przy pomocy wielkie] maszyny pa- 


rawej rozerwać linja nieprzyjacislskie] ty- 
radjarki. Pomysł ten wyprzedza? swa 
ke tylka dlatego, że technika nie stała 


zaza na dość wyankim poziomie. ale jnż 
45 lat póżniej walka nosycyjna była mo- 
fliwa tylko dzieki nieslychanemu paświę- 
ceniu przeciw atakom broni pancernej. 
„W myśl przysłowia lacińskiego, które I 
dzisini znajduje czasem zastosowanie — 
„namo pronheta in patria sva“ — 


kto Inny wykorzystał praktycznia 
po raz plarwszy niszwykly pomycł 
Hugona Bremeca, 


Fnchowcy wyrażają dzisiaj zdziwiemie, 
dlaczego jeden z angielskich tanków, zdo- 
byty pa ofensywie z września 191A roku nie 
został natychmiast modelem takiej samej 
broni w Rzeszy Niemieckiej. Czołg ten wy- 
stawlona na pokaz publiczny w barliń- 
aklam Zon, gdzie niezliczone rzesze publiez- 
mości oglądały zo, mihy jakiegoń potwora 
nrzednotonowego. Nie przypuazczamo wów- 
czai zapewne, że m upływie 25 lat tanki 
„made in Germany“ zawojują cała Enrona 
w szyhszem temnie, aniżeli spodziewały się 
tem dokonać oddziały szturmowe w sier- 
pnin 1814 roku. 

W okresie wojennym żadne parietwo nle 
respektnja praw prywatnych, chromionych 
patontami. Anglicy nie zapłacili nawet 
irdnego penny za wykarzystamie pomysłu 
Bromera pray konatrnkcji swych wozów 


wi 
pancernych momtowanych już od połowy 
1815 roku. Taiemnice, którą zanewnie nikt 
nie wyjaśni, stanowi fakt. że wywlad En- 
tenty zapaznal sią nawet za szcze! 
próbnych Jazd Angielscy 
armatorzy pmzypikali odrazu wynalazkowi 
miemienkiemu tak „Awietna przyszłość”, że 
wyrażali już w roku 1915 przekonanie, iż 


wozy pancerne wykluczą w przyszłości 
wojnę pozycyjna. 


"Teran dopiero w Anglji i Stanach Zje- 
Inoozomych przyznaje się Bremerowi pier- 
wmzeństwo jako wynalazcy „gąsienicy“. W 
okresie wojny światowej sprzymierzeni 
wysławial zdolność tylko własnych kon- 
etraktorów, którzy w rzeczywistości jedy- 
nie ulenszali pomysl niemieckiego wyna- 
lazey. Sztab niemiacki nla zachwycał się 
przecleł konstrukcją tanków brytyjskich, 
których atak odparta przy próbla przeła- 
manila llnji Sammy. Oryginalny model 
niemiecki „A 7 V“ mial służyć przede- 
wazystkiem dó przewożenia większych od- 
działów wojskowych z miejsca na miejsce, 
a temsumem zadecydować o sile koncen- 
trycznego ataku. Seryjny montaż, niezna- 
ny przedtem pancernych olbrzymów roz- 
począł sią przecież tak późno, że wojna 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 77. Czwartek, 3 kwietnia 1941. 


Kto był wynalazcą tanku? 


światowa „nie wypowiedziała się“ o ich 
praktyczności. 
Zabawna sq projekty Churchilla, 
który m. in. zajmowai sią także 
problemem wozów pancernych. 


Niedoszły zdobywca Dardaneli chciał za- 
prząc do walki kolosalna walce parowe, 
które miały zgnieść na miazgę okopy nie- 
przyjaciela razem z ich zalogą. I ten po- 
mysł nie znalaz! zastosowania, bowiem 
zanimby z daleka widoczny į „fuczący” 
walec zbliżył się do linji okopów, jedna 
serja pocisków z karabinu maszynowega 
osadzilaby go na miejscu. Trudnoby więc 
było znaleźć takich bohaterów. którzyby 
chcieli się narażać jako „maszyniści" na 
pewną śmierć. 

Inż. Bremer poczynił na właany koszt 
dalcza próby, calam udoskonalania 
swaga wynalazku. 

Tym razem wladze nuatosunkowały «ią 
przychylnie do projektu, widząc nieza- 


przeczony postęp w sposobie kierowania 
maszyną. Było jednak jnż zapóźno na 


wprowadzenia tego najnowszego środka 
walki w życie, gdyż listopad 1918 roku za- 
kończył walkę na zachodnim froncie. 
tym samym czasie, pierwszy całkowicie 
wykończony model Bremera przeslanó do 
Berbina. 

Traktat wersalski zezwalał państwom 

Entanty na  hezpłatna korzystania 

z patentów Bramera, 


naiomiast zakazywał Rzeszy niemieckiej i 
Austrji budowania jakichkolwiek wozów 
pancernych. Pozbawiono tem samem, nie- 
tylko osobę pryważną należnego jej slu- 
sznie dochodu, ale chciano ubezwiadnić 
wielkie państwo, odbierając mu najgroś- 
niejsze narzędzia walki, służące do prowa- 
dzenia wojny na powierzchni ziemi Z 
chwilą, gdy Rzesza uznała przepisy — kre 
pujące jej samostanowienia o gobie — ja- 
ko nieobowiązujące, przystąpiono x nie- 
zwykłą energią i zapałem do udoskonale- 
nia tanków i czołgów wszelkiego rodzaju. 
Obecna wojna wykazywała też na tem po- 


lu wyższość nowoczesnych konatrnkcyj 
tanków niemieckich na ich euro- 


pejskieh frontach. 


Wielki sukces wojsk niemieckich 
w Afryce północnej. 


Berlin, 3 kwietnia. Naczelna komenda ar- 
mji niemieckie] kamunikuja: 

Siły pancarna niemieckiego karpusu afry- 
kańsklega zdobyły w dniu 31 marca przy 
awałtownym wywladzie w Afryce północ- 
naj, korzystając ze współpracy niemleckie- 
ga ! włoskiego latnictwa wysuniątą bazę I 
rozhudowane stanowiska nleprzyjaclela. 


Nieprzyjacislskie kontrataki pozoatały bez- 
skutoczne, Wzlęto do niewoli Jeńców | zni- 
szczona liczne bryiyjskie pancerne wozy 
wywladowcze | samochody zarówno w wal- 
ce na ziemi, jak ! przez ataki Jeinu Re 

ge- 


przyjaciel w pośpiechu wycofał sl 
dahla. Własna straty są nisznacz: 
padwodnych 
rucznika He 


ton. Należy się Hczyć za zniszczeniem dal- 
szego storpedowanega wielkiego parowca. 

Samoloty Jedno] z eskadr bojowych pod 
dowództwem majora Ulbrichta zniszczyły 
sześć wielkich okrętów-cystern, lącznej po- 
Jemności 42.000 tan u ujścia kanału św. Je- 
rzego. Łańcuch te] samej formacji pod do- 
wództwem porucznika Muenza zaatakował, 
Jak Już danizsiona — pewne lotniska na 
brytyjskiem wyhrzeżu południowem z wy- 
bltnym rezultatem. Uzyskana przytem tel- 
ne trafisnia hamhaml w hangary | koszary 
Graz zniszczona 24 samoloty z pewnością 


na zlomil. 
inne pamali hajowe uszkodziły ciężka 
pięć wlelkich okrętów handlowych. Dalsze 
ataki bombowa klerowans Były na lotni- 
ska na Newguay I w Midlands, 
Nieprzyjaciel nie dokonywał nalotów na 
teren Hraszy anl za dnia, anl w nocy. 


Wiosenna ofensywa armji czunkińskiej 
załamała się. 


Tokia, 3 kwietnia. Wojskowi obserwata- 
rzy stwierdzają w swych sprawozdaniach 
na temat operacyj wojennych armii japoń- 
skiej w ciągu miesiąca marca br, że zalni- 
cjawana przez wojska czunkińskia wlasen- 
na ofensywa rozbiła silę wobec silnega apo- 
ru armji japońskiej, operujące] w Chinach 
i ta jeszcze przed ukończeniem ze strony 
japońskiej przygotowań do podjęcia nowej 
akcji ofensywnej. 

W niespelna tydzień pn przemówieniu ra- 
djawam, wygłaszonem przez Czang-Kai. 
Czeka, w kiórem ten twierdził, Iż „wolne 
Chiny" wyeliminują z kraju każdego żał- 
nłaerza Janońskiega, wszelkie wajenne kraki 
wojsk czunklńskich zostały zaszachowane 

Wspominają oni, iż w dnin 18 marca 
Cznngkinę został zaatakowany przez sil- 
niejsze formacje samolotów japońskiej ma- 
rynarki. które w ciqgn godziny krążyły nad 
miastem, bomhardując wszystkie objekty 
wojskowe, Niemleżnie od podjętej działal- 
ności japońskiego lotnictwa, z nastaniem 
wiosennej pory roku ruszyły do akcji od- 
działy janońskiegn korpusu ekspedycyjne- 
go, zyskując na terenie zwłaszcza w oko- 


licy niezwykle żyznej. przy mjieła rzeki 
Yangtse, skąd wyparły wojska czunkińskie 
oraz resztki nowej 4-tej armji komunisty- 
cznej, 


Atak samolotów Japońskich 
na Tungczeng. 


Tokle, 2 kwietnia. Hlura prasowa floty 
lupońskia| na wodach śradkowo-chińskich 
kamuniku]e: 

Eskadra japońskich hydroplanów zbom- 
bardawałe bardzo silnie abjekty wojskowe 
w Tuangczeng. w prowincji Anhwi. Ośmio- 
ma celnemi bombami trafiono w pewien 
budynek położony poza granicami miasta, 
służący przypnszezalnie jako kwatera azta- 
bu jednej z chińskich dywizyj. Szereg dal- 
szych bomb zrzucono na baraki, które na- 
tychmiast zajęły się ogaiem. Wszystkie sa- 
moluty japońskie bez żadnycmh strat po- 
wróciły da swych baz. 


$ilna koncentracja wszystkich 
narodowych sił Japonji. 


Tokla, 2 kwietnia. Dzienniki takijskie 
zablerają głos w spra wzmocnienia 
gablnału Kano: csgo na celu za- 


ı ma 

nie koncentracji wszystkich sił naro- 
wych. Ma to być wynikiem bezpośred- 
nich konferencyj Konaye'go z czołowemi 
osobistościami japońskiemi. 

Obecna sytnacjia wymaga równisż do- 
chowei mobilizacji narodu, na którego 
barki przerzucono najważniejsze zadania, 
dotycząca spraw zjednoczenia anrodowego 
dla popierania polityki cesarskiej (Taisi 
Yokusan Kai). Mobilizacja ne poln gospo- 
darczem zostanie powierzona mającej mię 
utworzyć nowej radzie gospodarczej, która 
współpracować będzie z urzędem planowa- 
nia rządu japońskiego pod kierownictwem 
ministra Hoehino nad gospodarczym pro- 
gramem wojennym. Utworzona ma być na- 
rodowa rada obronna jako lącmik rządn, 
armii i gospodarki krajn. 


5 nowych szkół lotniczych 


w Japonii. 


Tokio, 3 kwietnia. Z końcem bieżącego 
miesiąca odbędzie sią otwarcie pięciu no- 
wych szkół lotniczych w różnych prownn= 
naei kraju. W ezkołach tych pilosi i me» 
chanicy będą otrzymywali gruntowna wy: 
smkolenie, obliezone na kilka lat. 


Włoski komunikat wojenny. 


Fzym, 3 kwietnia. Włoski komunikat 
wojskowy ze środy brzmi następująco: 
„Glówna kwatera armji włoskiej komm- 


niknie: k 
Na irencla greckim bez wnaniniegazyoh 


zdarzeń. Ý p 
W Afryca nólnocnej wloskie i niemaieo- 
kie wojska zmotoryzowane, po przezwycią- 
żeniu nieprzyjacielekiego oporu, obsadziły, 
maa el Brega, miejscowość w Cyrenaj= 
ce. Włoskie samoloty bomhardowały okrę- 
ty w porcie Benzhasi i jeden z nich zato- 


ły. A 
PW AMfryo wschodniej w cago dnia 
wczorajszego utrzymywała eie abronh 
wojsk włoskich przeciwko przeważającym. 
siłom nieprzyjacielskim zarówno na frons 
cie pólnoenym, jak i w rajonie rzeki Aua- 
se. Włoscy myśliwcy we wschodniej Afry< 
ce zestrzelili dwa samoloty typu „Harr 
cane“ i dwa nieprzyjacielskie bombowce. 


Wkilkuwierszach. 


Jak donosi „New York Times“, minister 
finansów Stanów Zjednoczonych Morgen- 
than wydał zarządzenie w aprawie pod- 
wyższenia podatku od konsnmcji cnkru. 
Dochód z tego źródła wynienia około 10 do 
12 miljonów dolarów, 


Francuska rada miniatrów utworzyła 
W sekreterjat dla spraw żytdowe 
al 


í 
Roosevelt przerwał ewa podróż wyp% 
czynkową i powrdoil do Waszyngtonu. 
" 


Szef sztabu generalnego ermji Stanów 
Zjednoczonych Marshal przyznal, że po- 
wiekszona armja półnoeno-amerykańska 
odczuwa jeszcze brak różnych części uzbro- 
jenia i ża nie pocz done jeszcze wszyst 
kich istotnych kroków celem zabezpiecze- 
nia kraju. 


* 

Generalna dyrekcja prasy tureckiej roz- 
pisała konkura ma piosenki wojskowe, 
w którym mogą brać udzia? wszyscy koma 
pozytorowie tureccy. 

* 


Japoński minister spraw zagranieznych 
Matsuoka będzie przyjęty we środą na 
andjencji u Papieża w Watykanie. 

* 

Generalny marszałek polny List wydał 
na cześć króla Rorysa ITI przyjęcie, w któ- 
rem wzięli udział brat króla ks. Cyryl i 
członkowie świty królewskiej. 


w o U a 


ko powtórzyć sobie, że ciebie kocham — 
tamtą mogę podziwiać. 

— Kiedy się patrzy i podziwia, wkońcu 
musi się pokochać, 

— Nie. tak nie jest — dlaczego nie chcesz 
mi wierzyć? 

— Može ci się tylka zdnjet 

Zamyśliła się. Czyż mózł ią kochać ten 
piekny mlady chłopiec? — miał tyle innvch 
do wyboru, posiadały wszystko, eo meż- 
czyznę moża pociągnąć, choćby lza — a 
ona? Nie była młoda, była brzydka. ała — 
byla zamożna. Ta zamożność staneła na 
drodze jej szczęścia. Czy mogla wierzyć? 
'A jeśli to dla pieniędzy? 

Wszystko pociązało ja do pięknego ma- 
larza, ale.. 

— Jest mi tak dobrze przy tobie, tak 
szczęśliwym czują się tutaj, gdybym byl 
pewnym twoich uczuć, nie szukałbym 
gdzieindziej, nie szukalbym nigdzie, 

— Jesteś młody, może nie zdajesz sobie 
sprawy z tego. co mówisz. 

— Nie pragnę innej kobiety. prócz ciebie 
Kły «xy mogę wierzyć w twoją mi- 

Oory jego w trwożnem oczekiwaniu błą 
dzą po iwarzy. 

Ona siedzi rozdrażniona. zdenerwowana. 

— Wiee niel — Siedział zapatrzony, twara 
mu posmutniała, pochylił głowę. 

Myślałem, że ty mnie przecież kochasz. 

Nie przekonał malarz swojej wybranej. 


Nie pomogły zaklęcia miłosne, nie odwa 
żyła sią zdecydować. 


* * LJ 


— Wiesz. piękny malarz oświadczył się 
pannie Jung. 

i Co ty mówisz, no i wychodzi za nie- 
go 

— Nie, nie przyjęła ga. e 

— Jednem słowem, zakochał się bezna 
dziejnie, nieszczęśliwa miłość... — zaśmie 
wała się kolezanka lzy. — Musi być chyba 
pomylony ten twój malarz. 

— Mój, wiesz. że.. 

— Wiem, wiem, widocznie leci na pienią- 
dza, ona jest przecież hogata 

— Mówią, że i on ma majątek. 

Malarz po odmowie wyjechał do połud- 
niowej Ameryki, hawil lam podnbno w do- 
mu pewnego milionera, malował jego ża 
nę. Jakiś czas mieszkał w Kurytybie, parę 
lat w Nowym Jorku — stamtąd pojechał 
do Australji. 

Coś gnało go po świecie, nigdzie długo 
nie zabawił. 

Krótkie tylko wzmianki w gazetach da- 
nosiły, że młody utalentowany Polak, ma- 
larz i muzyk, urządził] wystawę swoich 
dzieł, czy też koncert w tem, czy tamiem 
mieście. Kolonja polska wynelniła sale po 
brzegi, dając wyraz hołdu talentowi ro- 

luka. 


Po dlugich wędrówkach po świecie za- 
witał wreszcie do Europy i osiadł w Pa- 
ryżu. 

Czasem obrazy jega widziało się na wy- 
stawach w Warszawie, Krakowie, Lwowie. 
Należał da artystów nawskróś nowocze- 
snych — kolorytem wyróżniał sią z pośród 
setek innych malarzy — formą nie przy- 
pominał żadnego. 

Panna Jung cierpiała bardzo, Dnie i no- 
CALE jej w eiągłem zmaganiu sie ze 
sobą. 


— Czy kochał jąt Czy żartował z niejł 
Qzy był suczerył Zagadnienie to nie po- 
zwoliło jej żyć. Czasami gorzki wyrzut wo- 
bec siebie samej szarpał jej serce i kazał 
żałować szczęścia, które zniszczyła; żeby w 
chwilę później już drwić z niej boleśnie: 

— Wierzysz. że on cie kochał? Ciebie z 
twaim wygladem wyróżnił z pośród tyln in. 
nychi Chyba na to, żeby się zasilić twoimi 
pieniędzmi. 

Dzięki tym udręczeniom, życia malarki 
było ciężkie. Dawny zapał do pracy opuścił 
ja. Snula się jak cień pokutujacy wśród 
swego pięknego ogrodu, przestała wierzyć 
ludziom. 

Żarty kolegów, które dawniej puazczała 
mimo uszu. teraz zatruwały ji i lo- 
laly ją złośliwości wymierzone w jej strone. 

Lata mijały a w życiu jej nie się me zmie- 
nilo, aż wreszcie.. Pewnego dnia sr 
polskie przedrukowały z „Journal de Pa- 


ris“ zawiadomienie o śmierci polskiego ma: 
larza i muzyka Leonarda Mirekiego. Mieeż- 
kał stale w Paryżu. Nie pozostawił żadnych 
krewnych. Wspaniałe, przebogate antyczna 
swoje zbiory pozostawił w spuściźnie pol- 
skiej malarce pannie Jung, zamieszkałej w 
jednem z polskich miast. 
Na tem kończyła się wzmianka. 


* * * 


„Kochałem cię zawsze i kocham w tej 
chwili. Nie chcialaś mi wierzyć. — Przyj- 
mej ten portret, był dła mnie wiernem two- 
Jem odbiciem, taką widziałem cią w rzeczy. 
wiatości, taką w snach i tęsknotach moich. 
Wyczarowałem go. Marzylem o tobie, pa- 
trząg w niego — piaał. Wosiłem go ze sobą 
po świecie, adawało mi mię, że j ze 
mną”, 

— Kochał mnie, kochał — jeśli taką mnie 
idział mógł mnie kochać, nie drwił ze 
mnie. nie żartował, kochał. — Już mi nikt 
miłości jego nie odbierze — om dzisiaj nie 
żyje, ale miłość jezo towarzyszyć hędzie mi 
do śmieroi. 


Od lawy szkolnej interesuje każdego w 
najwyższym stopniu życia w najdalszej 
zamierzchlej przeszłości. I wyobraźnia na- 
suwa nam takie sceny jak walka w okre- 
sie mezozoicznym między straszliwym ry- 
ba-jaszezurem, ichtjozaurom i gigantycz* 
nym o żyrafiej szyi plezjozanrem, z pola- 
tującym nad niemi dziwem skrzydlalem, 
pterodektylem, płazem o skrzydłach nieto- 
perzowych ad 0 da 3f stóp w rozwinięciu. 
Walka odbywała się prawdopodobnie na 
bagnach, wśród drzew „wprost ponad ludz- 
kia pojecie pięknych i wysokich, podob- 
nych do drzew paprociowych, które w 
zmodyfikowanej postaci istnieją jeszcze w 
strefach tak dalekich od siebie, jak Nowa 
Zelandja i Jamajka. Przerażające te stwo- 
ry znikły w kataklizmach, przez które 
przechodziła powierzchnia ziemi. 

W okresie mezozicznym jednak płazy, 
ssaki i ryhy — potwory olbrzymie, jakich 
nia było przedłem ani potem, gromadnie 
zamieszkiwały ziemię. Wśród szkieletów 
dohbywanych wciąż jeszcze z wnętrza zio- 
mi, znajdujemy np. szkielaty diplodoeusa. 
Normalne osobniki tego gatunku sięgały 
Ba RA dlngości. Mamy jeden taki szkielet 
w południowa-kensingtońskiem muzeum 
historji naturalnej. Sądząc po wydaby- 
tych kościach i innych ich szczątkach. 
WSZYTKIE naturaliści dinozaurom od 150 

do 180 stóp długości. Musiały one pochła 
niać całe tony roślinności dziennie. 

A w morzach roiłn się od jeszcze bar- 
dziej zdumiewających kolnsów; w głębi- 
nach gnieździły się potwory. przy kłórych 
majohydniejsze zmory hledną. Były tam 
okrutne jaszczury morskie pół-ryby, a pól 
jaszezurki oczami 14 cali w śrefnicy i 
krokodyłemi szczękami, uzbrojonemi w 
przeszło 20 ogromnych zebów, hyly o- 
kromne skorupiaki ad f do 8 atóp długości, 
ryby pancerne, ażda ważąca najmniej 
tone, ryby kostaluskie, kolosalne rekiny i 
raje, Dzisiaj niema już tych potworów w 
oceanach. 

Wielki podróżnik i sportemen 
kański Mitchel Hedges utrzymuj 
że w oceanach znajdują się i dzisiaj 0- 
gromne stworzenia. Wył awiał on sam z 
plni ogromne rekiny i piły, których lioz- 

a jednak ciagle się zmnie 
są straszliwe walki, jakie ta patwory pro. 
wadzą między sobą, A oto kilka z jego o- 
powiadań: 


Tygrys głębin morskich. 


Pewnego wczesnego poranka wypłynę- 
limy na morze, by sieć podnieść i zatrzy- 
maliśmy się niemi z podziwu. Niebo na 
wschodzie aławało się świetliste jak topio- 
ny szmaragd. Powoli różane smugi wle- 
waly się w niebiosa i nagle dzień nad- 
szedł. a nas spowiła jego gloria. Jak o- 
kieh siagnąć tajemnicza, nienoszlakawa- 
na, błękitna toń Karaibskiego morza prze- 
chodziła w całą gamę tonów zieleni. Na 
czemkolwiek spoczęło oko, aż po sam ho: 
Tyzont, zdawało się tak piekne, tak pełne 
spokoju i pogody, O jakże zawodny to apo- 
kój! Groza, ohyda czai aie w pieknej po: 
godzie, Bo ola cóż nastapiło pa tem bo- 
skiem preludjum harmonii Nastąpiło ob- 
jawienia okrucieństwa drzemiącego w ser- 
ou przyrody. Zanważyliśmy nagle, że po 
wierzchnia morza marszczy aię ławicy 
igrających brzan. Były to ryby od 1 da 2 
funtów wielkości. W jednej chwili usły- 
szeliśmy gwaliowny plusk, piana wybu 
chała tu i ówdzie, plamiąc powierzchnie, 
Woda pryskała. dalo sią w niej ełyszeć 
Xlaskanie i bulgotanie. Ta banda wielkich 
dżeków wdarła się między bezbronne brza 
ny. rozpruwając je z impetem i rozrywa 
jae na wszystkie strony. Co za rzeź stra 
Szliwa! A był to dopiero początek tych ja- 
tek, Niezliczone karmorany i pelikany 
nurkując co chwila, wzięły udział w trze: 
bieniu słabszych istot. Powierzchnia wód 
wrzała od małych ryb, skaczących i ciska- 
jacych się na wszystkie strony, aby ujść 
zagłady... 

Porwałem się na równe nagi i skierawa- 
„łem szkła ku pełnemu morzu. Ha. tego się 
właśnie spodziewalem! Oto pruły już wo. 

e ogromne, grzbietowe pletwy rekina, ty- 
zrysa glehin, pana į; władcy wszystkich 
morskich stworzeń. Potwór żarłaczny zbli- 
żał się z szybkością niestychaną. “Džeki, 
nia przeczuwając niebezpieczeństwa, żero- 
wały w dalszym ciągu. Wiem powierzch- 
nia wzdęła się. prysła i S0-funtowy dżek 
rzucił się w skoku. Daremnie. Rekin po- 
chwycił go już w ogromne, rozwarte jak 
wrota. stalowe szczęki. W następnej chwi- 
Ji wielkie i male ryhy uciekały naoślep wa 
wszystkich kierunkach. Kórmarany i peli- 
kany wzhiły sie wysoko.. i cisza. Tylkn 
potężne pletwy pryły wodę to w tę, to w 

mtą stronę. Rzeż trwała... 


Walka rekina z krową 
morską. 


Q 300 jardów w kierunku na pełne morze 
była rozciągnieta moja sieć na żólwie. Nie 
spokujnie wodziłem w dalszym ciągu ocza- 
mi za potworem, bo smutne doświadczenie 
nauczyła mnię. ca w takich razach najczę- 
Ściej zdarza się. Jeżeli tylko rekin wplącze 
się w sieć moją porwie ją na strzępy. Na 
gle. gdy tak śledziłem z napieciam ruchy 
potwora — wielka tłusia plama nkazała się 
na powierzchni wody między nim, a miej 
scem, gdzie się sieć ciągnęła. Cały zamie 
nilem się we wzrok. Śekundy upływały 
wolno — ukazała się nastepnie podłużna, 
brunatna głowa, dała się słyszeć sykliwe 
bulgotanie i w powietrze wzbił się bicz 
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Dramaty w ółębinach oceanów. 


rozpylonej wody. Głowa zaraz zmikła, na- 
natomiast elbrzymie brunatne cielsko wy- 
chynęła się z topieli. 

— Na Jowisza, krowa morska! — krzy- 
knąłem w stronę służacągo Griľfithsa. — 
Predko moją strzelbę! Chłopak skoczył jak 
onarzony i w mgmieniu oka podał mi mój 
303-kalibrowy karabinek i z pół tuzina na- 
koi eksplodujacych. Po raz Aruzi glawa się 
ukazała. a tymczasem mletwa grzbietowa 
rekina zmieniła kurs i leniwie sunęla ku 
krowie. Suneła coraz wiekszą chyżością. 
Jeszcze raz ssak się wynurzył. wydmuchu. 
iae bicz wody i w tejże chwili spostrzegi 
swego odwiecznego wroga. Natychmiast 
zadrgał, jak tknięty elektrycznym prądem. 
Woda zawrzała i zawirowała. gdy niesa- 
mowiła bestja rzncila się z miejsca pędem. 
uchodząc przed wrogiem. Po tłustym éla- 
dzie i pęcherzykach na powierzchni mażna 
hyła śledzić ruchy przerażonej krowy m 
skięi. Kolosalny rekin w pościgu za nią 
prul wodę nakształt torpedy. I na nie 
snczeście oba potwory  mędziły w stronę 
mei aieci. Nastąpiło to. czego odrazu moż: 
na się było spo ać. W sieć wpadła 
krowa, a moment później rekin uderzył w 
sieć taranem roznędzonego cielska. Boje 
po obu końcach, do których mia była przy- 
mocowana, zostały ściazniate kn środkowi, 
co dowadziło. że utrzymujące je kamienie, 
z których każdy ważył przeszło cetnar, od- 
powiednią zmieniły swe nałożenie na dnie 
morza. Mieliśmy z Grifiithsem widowiska 
co się zowie. Morze dokoa potworów wrza 
ło. wzdymaln się i kolebało na znetzmej na- 
wet odległości od pola wałki na śmierć j 
życie. Na powierzchni ukazywały się ca 
coraz to nowe plamy krwawej piany. 

Miałem wrażenie, że olbrzymie cielska 
zapaśników, zczenione w śmiertelnych za- 
pasach. lada chwila wynurzą się z wody. 
Dochodziło nas groźną bulgotanie, leciała 
coraz więcej razprysków i mżyla dokoła 
piana. Nareszcie lina utrzymniąca pływaki 
korkowe znalazła sie w paszczy rekina i 
sieć pękła. Korki już pływały po wodzie 
lnno. Obejrzałem się. Za mną eia? mój 
wierny i oddany towarzysz hroni. Na jega 
twarzy malowała się wściekłość. Miotały 
rami w owej chwili uczucia jednakowa 
Sieć była stracona. 


Bój śmiertelny piły z rekinem. 


Pewnego dnia byliśmy z Griffithsem 
zajęci nad brzegiem morza whijaniem na 
14-funtowe haki no 100 funtów miesa na 

każdy z nich. Mieliśmy za zadamie wy- 
wieźć ję wlaśnie na czółnia i zarzucić, 
gdy moja uwagę przykuła grzbietowa ple: 
twa olbrzymiego. majacozn nkoła 15 
stóp rekina; która wartka pruła wodę. 
Jeńdnncześnie prawie w pewnem oddaleniu 


wielki czarny kształt wynurza! się ku po 
wierzchni, Potwory w pierwszej chwili nie 
zdawały się spostrzegać nawzajem. Rekim 
przepływał powoli i jakby leniwie o jakie 
20 jardów od nieruchomej ciemnej masy i 
plyna? dalej w pierwotnym kierunku. Na- 
gla zboczy? pad kątem prostym ku wielkiej 
pile — teraz widziałam wyraźnie, że byla 
ta pila — i nim ryba ta spostrzegła się i 
zdolala zareagować, wyrwał z jej boku ka 
wał mięsa, 

Napastnik rzuci! sie nastepnie do noieez- 
ki — zapóżne. Donędziła go piła. Zwierz 
ogromny zaczął w szalonej furii Hue wa- 
de pletwami i ogonem. a równocześnie 
straszna broń iegn Lewjatana głębi Ńmi- 
gala na wszysikie atrony z piorunniącą 
chyżnścią. Tuż w nastepnej chwili z niesa- 
mowitą siłą rozpoczęły się jakby wyuczone 
cięcia piły na prawn i na lewo, ruchami 
szarmiącemi i  siekącemi jednocześnie 
Wreszcie przechyliwszy się cokolwiek na 
hok, powtórzył olbrzym te same ruchy W 
dól i w górę — wreszcie zbliżywszy ile sią 
dało piłę do ogona, aż całe ogromne ciel- 
sko nanięło się nakszałt łuku. "odprażył sią 
nagle i zadał taranowy iście cias przed 
siehie... Staliśmy dnść daleka ad pnla walki 
i usłyszeliśmy. dość wyraźnie odgłos ude- 
rzenia. Pila nieomal przeciela rekina. Re 
kin od tego ciosu musiał paść na miejscu. 


Morze naokół zaczerwieniło aię 
krwią... 


W cieśnsnie Taboga na morzu Panam: 
skiem byliśmy raz świadkami tytanicznej 
walki między rakinami. Był to niezawodnie 
czas rui rekinów. Zapalawszy smać żądzą 
do jednej samicy, rzuciły sie na siebie. 
Nastąpiło prawdziwe nandemonium be 
stjalstwa. Comaimmiej 12 do 15 żarlaczy: 
samców nkazaln się na powierzchni jedno. 
cześnie i skłębiła się w niszczycielskim 
szale. Walczyły, jakby im życie zbrzydłn. 
Wyrywały sahie nawzajem całe sztuki 
miosa z boków i biczawały morze ogonami, 
aż piana i bryzgi leciały na wszysikie Btro- 
ny. Ryly ta prawdziwe jatki i daleko nan- 
kół morze zaczerwiemilu się krwią. Powoli 
jednak znikał jeden rekin za dru: Mia- 
lem jednak wrażenie, że żaden z nich nie 
uciekł z życiem. Na wszystkie strony ho 
wiem bruździły powierzchnie morza grzhie- 
towe pletwy innych rekinów, JG czyha- 
ły na ciężka rannvch | wymykających się 
chyłkiem z pala walki, Niedobitki musiały 
tak osłabiona, że łatwą stanowiły sdo- 
byez dla reszty krwiożerczych bentyj, trzy- 
majacych się zdala nd krwawych zanaRów. 
Bitwa trwała ennajmniej nół godziny. aż 
wreszcie wszystko sią uspokoiło. 


z= 


Do wszystkich rzeźników miasta Sosnowiz. 


(f) Wszystkie prawidłowa nalepiane | da 
rozliczenia w Urzędzie Anrowlzacylnym od. 
dawane odcinki kart mięsnych przez tute]- 
szych rzeźników zalicza się każdemu z nich 
iza pelni | bez Jakiehkalwiek patrą- 
tel 

W ten sposób ustaloną ilość miesa poda 
je się za pomocą odpowiednich list da 
Viehwirtachaftaverband Schlesien Markt 
gemeinschaft fur Sehlachtviehverwaltnng 
Myslowilz O, S., który zajmuje się przydzia: 
łem mięsa dla tutejszych rzezników. Jeżeli 
tulejsi poszczególni rzeźnicy nie otrzymują 
tej ilości mięsa, która im się z tytułu pada 
nych kart mięsnych należy, winni zażale- 
uje kierować do wyżej wspomnianej insty- 
tnoji na ręce pełnnmocnika p. Matzelta 
Urząd Aprnwlzacyjny nia ma żadnego 


wpływu na przydział mięsa | nia może 
tentom dopomóc w uzyskaniu Ich praw w 
tym względzie. Zażalenia należy zatem kie- 
rawać wyłącznie do Marktgemcinscha(l 
DĄ Sehlachtvichverwaltung Myslowitz 
».S 


Gdyby zażalanie w tem kompetentnem 
miejscu nio zastała należycie załatwione 
ozy uwzelednione. można zażalenie skiera- 
wać do Pana Prezydenta Rejencji — Herrn 
Regierunzsprasidenten in Kaitowitz zn 
Wanden des Herra Regierungsassesors Dr. 
Rathje. 


Wszyscy rzeźnicy w swoim wlasnym in- 
teresie maja ohowiązek zwrócić na pawyż- 
sze wskazówki uwagę i Ściśle się do nich 
zastosować, 


Co dzień ı niesie? 


Czasowe zamknięcie 
Urzędu Gospodarczego. 


(f) Urząd Gasnodarczy (Rezugschsin- 
stella) będzia ad dnla 1 da 30 kwletnia 1941 
nieczynny. 

Załatwienie interesentów może być u- 
względnione tylko w bardzo ważnych w: 
padkach (np. śmierć). Urząd Aprowizacy. 
ny (Ernahrungsamt) pozostaje nadal czyn- 
ny. Uprasza się jednak n załatwienie in- 
teresów możliwie w godzinach przedpalud- 
niowych — a w tygodniu przedświątecz- 
nym o zupełne wstrzymanie się od zała- 
twiania ich. 


Ponowne podjęcie budowy dróg. 


() Naprawa dróg I chodników, raznaczę 
ta ubiegłej lesleni, a przerwana 2 powodu 
uroglej zimy, z noczątkiem wiosny zasta- 
fa nanawa podjeta. Roboty rozpoczely sie 
na Haupistrasse i obejmują pewną część 
Rynku Glównego (Marktplatz), 
czy Haptstrasse z ulicą K. 
hofstrasst). 

Prace zaczęły się ntworzeniem drugiego 
chodnika wzdłuż Rynku. który okazał sie 
bardza nraktyczny z powodu wzmożonego 
ruchu na tymże odcinku. W  naibliższej 
przyszłości roboty maja być ukończone i 
oddane do użytku publicznego. Liczne za- 
etepy robolmików pracują nad usunięciem 


ziemi, zastępuiąc ja kastką kamienna. 
Przypuszezaluie Bahahofstrasse, przedłu 
żenie tych ulie., której droga ku stacji pro- 
wadzi, hedzie wkrótce taksamo odnowiona. 

Z powodu przebudnwy ulicy Haupistras 
se. ruch kałowy adhywa sie Piastowską 
(Piastenstrasse) i Małym Rynkiem (Klei- 
ner Ring), Dzieki tej zmianie ruch odbywa 
sie normalnie. 


Znormalizowanie naczyń na napoje 
alkoholowa. 


(f) Celem zlikwidowania „brudnej“ kon- 
kurencji między noszczególnemi zakłada- 
mi gastronnmieznemi odnośne wladze znor- 
malizowały wszystkie naczynia szklane, 
służące do podawania napojów alkoholo- 

za ły ścisłe ceny 


ku danego nanaju. AZZŃCES nastąpiła 
przez wprowadzenie specjalnych kielisz- 
ków z podziałką. Powyżej ohnwiązniącej 
podziałki napojów alkoholowych wlewać 
nie wolno. Przekroczenia obowiązujących 
norm będą karane. 


Nieuczciwa sprzedaż towarów. 


(f) Wielu właścicieli przedsiębiorstw 
h wych pasiada na składzie najraz- 
maltsze fawary, które chowalą tylka dla 
„swoich“ klientów — innym odmawiając 
Ich sprzedaży. 

Zwracamy uwage, że postępowanie takie 
jest niedopuszczalne i może narazić właści- 
ciela sklepu na poważne przykrości. Z 


chwilą gdy towar znajduje się w sklepią 
jest on traktowany jako dopuszczony da 
sprzedaży i sprzedawca je eat obowiązany do 
pokazania go każdemu kupującemu. Żadna 
wyjątki w tym względzie nie mogą być to- 
lerowane. 


Niewłaściwe znaki ostrzegawcze 
przy ładownych pojazdach. 


(f) Mocą przepisów policyjnych a bez- 
pieczeństwie ruchu ulicznego wszystkie la- 
downe pojazdy, których ładunek wystają 
poza ramy długości wozu, winny być na 
Jego końcu zaopatrzone w tzerwoną chorą. 
giewkę, jaka znak niebezpieczeństwa, 

"Tymczasem wieln wożniców miast wła- 
ściwego znaku ostrzegawczego  umieszczą, 
w zamian kawałki brudnych ścierek, 
skrawki papieru, stare worki itp. i to w do- 
datku tego samęgo koloru — co całość wo- 
zu, tak, że z daleka nie są zupełnie widocz- 
ne, Ostrzegamy, że takie obchodzenie prze- 
sów nadal tolerowane mie będzie. Zna- 
kiem niebezpieczeństwa jest czerwona eho- 
rągiewka — a nie brudna ścierka. Dlatego 
też tylko taka chorągiewka może hyć u= 
mieszczana. Inne postepowanie podlega 
karze. 


(wf) UTRZYMANIE PORZĄDKU W 
DOMACH. W związku z zanieczyszczanie 
domów przez lakatorów, miejscowy. 
dział Grundstneksgezellschaft w Aaii 
wydał rozporządzenie, normujące ntrzyma- 
nie porządku w sieniach i klatkach schodn= 
wych. W myśl tego rozporządzenia, każdy 
lokator jest zobowiązany do utrzymywania 
porządku w sieni i klatce schodowej przez 
jeden tydzień. Wysypywanie, jak również 
wylewanie ndpadków przez akna z balko. 
nów jest wzbronione. Prócz tego każdy lo* 
kator jest zohowiązany do przestrzegania 
godzin zamykania bramy domu w czasie 
nocy. porze zimowej brama winna hyć 
zamknieta ad godz. Zl-szej, a w porze let- 
niej od godz. %2-giej. Od chwili zamknięcia 
bramy, światło w sieni i klatce schodowej 
ma być zgaszone. 

(wf) JEZDNIE TYLKO DLA POJAZ- 
DÓW. Mimo nakazów policyjnych, ciagle 
jeszeza przechodnie nie stosują sią do 
przepisów ruchu nlicznego. przekraczająa 
jezdnię nawskos, Iub wogóle nżywając ja 
dp ruehn pieszego. W Anschwifz kilka tsóh 
viesiosniących się ag przepisów, ukarano 
mandatami karnem 

(wf) KARYGODNY WYBRYK, Onegdaj 
znowy zauważono w Auschwitz przy Bahn. 
hofstrasse kilka połamanych młodych drze- 
wek przem nieznanych sprawców. „Jest to 
nie pierwszy karygodny wybryk, gdyż % 
posadzonych przed paru laty kilkudziesię- 


cin jesiennych drzewek, prawie jedna 
czwarta jnż została zniszczona. Łamanie 
drzewek jest szkodą dla miasta. gdyż 
drzewka posadzone wzdłuż nlio ną praw- 
dziwą ozdobą í mają również zdrowotna 
znaczenie. 

a aM 
CIEKAWOSTKI. 
Dn 


Dla spalenia się 1 kg. pR potrzeba 
nkała 1100 esk. Natomiast kilogram bawel- 
ny strzelniczej spala się w 1/50.000 sek. 


* 


Pociski armatnie, które przebywają zna- 
eana, przestrzeń, rozęrzewają aię wskutek 
tarcia o powietrze, tak że nawet stalowe 
ich czuby tracą przytem swą wartość. 
Dopiero w 1504 r. pewien szwedzki inży« 
nier zastosował do pocisków stalowe na- 
sady. Nasady te toż rozgrzewują się, a jed- 
nak stalowe cznby pocisków zachowują 
nadn} swą twardość. Takiemi pranałami 
rozbili Janończycy poraz pierwszy flotę ro- 
syjską pod Cuszymą. 

* 


Mydło ma bvć AOR CY celtyckim i 
poczatkowa służyło jako środek upiększa. 
jacy, a dopiero później zaczeto mo używać 
do mycia. Mydlarstwo. jaka rzemiosło, za- 
częta uprawiać nkała 800 roku, w czem za- 
słynełi zwłaszcza Arabowie: 


* 


"W czasach starożytnych szkło było har. 
dzo drogie. a cena jego! dorńwnywała ce- 
nie złota. W czasach średniowiecznych nai- 
słynniejsze fabryki szkła znajdowały się 
w Murano pod Wenecją. 


Z teki przysłów. 


Choć rozumu nie sprzedają, a przecie go 
chłopi mają. M 


Raczkiem — gdzie nisko, powoli — gdzie 
ślisko. A 


Przysłowie dobrze powiada, że mąż żony 
nie przegada, 
* 


Chory niewisle potrzebuje, a wiele ko- 


sztnje. 
x 


Pij piwko, rumień się; kochaj sią, nie 
żeń się. 


Kublow. Śosnowitz, 
Oddziały: Berni 
nthansetr 2 Żawierole 


hm inistrania: 
Fnnplatrusse 18, tal 


Kattowitzerste 16 Damh 
AMIE leona SĄ 


KAWALER dwudziestopięcioletni, wysoki, odpowied. 
ni rzemieślnik, niematerisliata, poślubi śnteligentną, 
gospodarna pannę. — Dombrówa-Grube, Brealaner: 
alrasse 1510. 127 


